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Artykuł umieszczony jest w kolekcji cyfrowej bazhum.muzhp.pl, 
gromadzącej zawartość polskich czasopism humanistycznych 
i społecznych, tworzonej przez Muzeum Historii Polski w Warszawie 
w ramach prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku naukowego 
i kulturalnego.

Artykuł został opracowany do udostępnienia w Internecie dzięki
wsparciu Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego w ramach
dofinansowania działalności upowszechniającej naukę.
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H o r y  w  w ydanej przed trzem a la ty  książce staw ia sobie za cel analizę sta tusu  
niewolników  i wyzwoleńców w  stru k tu rze  społeczeństwa rzymskiego, w idzianego 
oczyma poety obracającego się w  świecie bogatych patronów , należących do kół 
rządzących Rzymu, oraz ich klienteli. A utorka dek laru je chęć ukazania „obiektyw 
nej sy tuacji” (s. 7), ja k ą  zajm ow ali niewolnicy i wyzwoleńcy w  twórczości M arcja- 
lisa, poprzez naśw ietlenie historycznego kontekstu  jego dzieła (zwłaszcza jego po
zycji w  środowisku rzym skiej arystokracji) oraz kulturow ych i ideologicznych uw a
runkow ań postaw y współczesnych wobec stosunków  między w olnym i a  niewolnym i. 
Tak nakreślone cele pracy przekraczają oczywiście ram y jednego typu  źródła i og ra
niczenie się tylko do epigram ów  M arcjalisa staw ia pod znakiem  zapytania postu
low ane wyjście poza krąg  zainteresow ań poety, zwłaszcza tarn, gdzie au to rka w ycią
ga w nioski z przypadkowych danych statystycznych, jak  np. w analizie m iejsca po
chodzenia niewolników (s. 114, m apka s. 115).

P roblem atyka poruszana w książce (pochodzenie, dobór i kw alifikacje niew ol
ników, specyficzne form y ich nabyw ania, ro la prestiżu społecznego, związanego z po
siadaniem  niewolników, ich zajęcia w dorrtus, stosunki osobiste między panam i 
a niewolnikam i, aw ans społeczny wyzwoleńców, reakcja środowisk konserw atyw 
nych na to zjawisko, rola odgryw ana przez niewolników  cesarskich w  stolicy Im pe
rium , funkcjonow anie w  świadomości społecznej pew nych stereotypów  itd.) w ym a
ga uw zględnienia innych współczesnych źródeł literackich, zwłaszcza sa ty r Juw e- 
nalisa (do k tórych  zresztą au to rk a  zm uszona jest się odwoływać) oraz listów  P li
niusza Młodszego, nie mówiąc już o inskrypcjach (szczególnie w  odniesieniu do 
wyzwoleńców i fam ilia  Caesaris), naw et gdyby praca nie m iała wychodzić poza 
okres rządów  Domicjana.

Jakkolw iek jednak  ten  isto tny b rak  (podobnie zresztą, jak  we w szystkich o p ra 
cowaniach om aw iających zagadnienie niew olnictw a u jednego autora) osłabia w nio
ski i sądy ogólne, książka ta  stanow i dobry przewodnik po epigram ach M arcjalisa 
dla zainteresow anych tą  prob lem atyką badaczy. Szczególnie cenny je s t tu ta j corpus 
term inów , w ystępujących u M arcjalisa na określenie niewolników, wyzwoleńców 
i ich funkcji oraz szczegółowy w ykaz im ion w łasnych (niewolników, ich właścicieli), 
źródeł i form  nabycia niewolników  czy też ich pochodzenia.

M .O .

M arc B l o c h ,  Społeczeństw o feudalne, Państw ow y In s ty tu t W y
dawniczy, W arszawa 1981, s. 746.

Ukazał się wreszcie polski przekład  klasycznej pracy  M. B l o c h a  o średnio
wieczu. N apisana w  przededniu II w ojny św iatow ej, m im o to w eszła do obiegu 
naukow ego praw ie natychm iast i od razu przyjęto ją  jako w ydarzenie. A utor nie 
przeżył w ojny, został rozstrzelany na krótko przed ofensyw ą alian tów  w  N orm an
dii, rzadko kiedy jednak  z tak im  przekonaniem , jak  w  tym  w ypadku, m ożna po
wiedzieć, że zostawi po sobie „pom nik trw alszy niż ze spiżu”. „Społeczeństwo feudal
ne” je st syntezą ogarniającą całokształt średniowiecznego życia, tw orzącą model 
feudalnego św iata w  oparciu o ówczesne ustalenia. W wielu fragm entach  praca ta 
insp iru je po dziś dzień i zaskaku je świeżością spojrzenia. Rozważania o pokoju 
w średniowieczu, przedstaw ianego jako rów nież porządkow anie św iata i ogranicze
nie chaosu, czy też cały rozdział na te m at sposobów odczuw ania i m yślenia, stały 
się punktem  w yjścia dla nowych badań  i całych obszarów  historiografii. P race 
L e  G o f f  a, G u r i e w i c z a  i w ielu innych związane z tą  tem atyką w  prostej 
linii wywodzą się z książki Blocha, k tó ra  zresztą nie straciła  na aktualności. W cześ
niejsza praca M. Blocha o w łaściw ościach cudotwórczych przypisyw anych królom  
jest po dziś dzień podstaw owym  opracow aniem  tem atu. N atom iast odchodzimy obec
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nie od przedstaw ionego przez au to ra  w  om aw ianej książce m odelu drabiny feudal
nej. P race  G. D u b y ,  G. B o i s ,  В. G u e n e e ,  pozostając tylko przy  h istorykach 
francuskich, sk łan ia ją  do innego już rozum ienia feudalizm u i pionowej s tru k tu ry  
społecznej. P raca  M. Blocha stanow i w  tym  zakresie najpełn iejsze podsum owanie 
zam kniętego już okresu badań. Tym cenniejsze, iż operu jące na m ateria le  źródłowym 
z całej Europy Zachodniej i w ykorzystu jące ustalenia h isto rii porównaw czej. Za
kończenie książki stanow i próba skonstruow ania m odelu feudalizm u. Odpowiedzią 
na postaw ione pytan ie czy m am y do czynienia z jednym  czy w ielom a feudalizm a- 
m i je s t zarysow any kw estionariusz badaw czy nad problem em  feudalizm u europej
skiego. I w  tym  punkcie praca M. Blocha okazała się pionierska.

W. F.

M ichel M o 11 a t, Średniow ieczny rodowód Francji now ożytnej, 
Państw ow y In sty tu t W ydawniczy, W arszawa 1982, s. 296.

O trzym aliśm y książkę przedziw ną, a zarazem  uroczą, w  k tó rej M. M o 11 a t 
postanow ił oddać głos autorom  sprzed k ilkuset lat. Je st to opowieść o F rancji 
XIV i XV wieku, k tórą w  głównej m ierze snu ją J. F roissart, Ph. de Commynes, 
J . M olinet i inni autorzy  z tego okresu. F ragm enty  ich dzieł zostały połączone n a r 
rac ją  i kom entarzem , k tóry  porządkuje je  tem atycznie. N ajp ierw  rzecz je st o w o j
nie stu letn iej. Sugestyw nie przedstaw ione zostały je j zniszczenia nie tylko m ate
rialne, lecz również w  sferze społecznej i w  m entalności. Rozpadły się stare, n ie 
dopasowane ram y ustro ju  feudalnego. T eksty  ilustru jące  to zjaw isko spotykam y 
w  całej pierw szej części książki zapoznającej nas z różnym i aspektam i tego p ro 
cesu. W dalszych częściach przedstaw ione zostały siły tw orzące now ą F rancję  — 
odbudow yw anie w ładzy królew skiej, nowe procesy ekonomiczne, now e p rądy  um y
słowe, w reszcie nowa pobożność i inne spojrzenie na św iat. W om aw ianym  okresie 
F rancja  sta ła  się państw em  opartym  na nowych, odm iennych zasadach. M. M ollat 
konsekw entnie rozw ija tę tezę ink rustu jąc  ją  kolejnym i cytatam i źródłowymi. K aż
dy z w ątków  przedstaw iony został dw ukrotnie — przy om aw ianiu spustoszeń s ta 
rych s tru k tu r  i przy prezen tacji oblicza „sił przyszłości”, jak  nazw ał tę  część autor. 
K rw aw ym  opisom w yrzynania szlachty przez żakerię odpowiada ukazanie pow sta
w ania nowej arystokracji w  XV wieku, aberacjom  religijnym , zam ętow i i poczu
ciu zagubienia odpowiada opis nowej pobożności w raz z je j surow ym  rygorem , 
opisom sztuki w ojennej spod Crecy, ukazanie arm ii z w ojen w łoskich. Całość zo
sta ła  opatrzona zestaw ieniem  chronologicznym  różnorodnych faktów  politycznych, 
ku ltu ra lnych  i religijnych oraz tablicam i genealogicznymi rodzin panujących Anglii 
i F rancji.

' W. F: -

M aria M i ś k i e w i c z o w a ,  M azowsze wschodnie w e  w czesnym  
średniowieczu, W ydaw nictw a U niw ersytetu  W arszawskiego, W arszawa 
1981, s. 237; t a ż ,  M azowsze płockie w e w czesnym  średniowieczu, T ow a
rzystw o Naukowe Płockie, P łock 1982, s. 284, ilustr.
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Obie książki łączy podobny uk ład  i sposób opracow ania tem atu . P ierw sza z nich 
objęła obszar wschodniego Mazowsza i zachodniego Podlasia (środkowa część do
rzecza Bugu ,w międzyrzeczu Liw ca i Nurca), druga Mazowsze płockie (międzyrze
cze Skrw y i W kry na północ od środkowego biegu Wisły). A utorka przedstaw iła 
możliwie w szechstronnie rozwój osadriictwa na tym  obszarze od VI do pocz. X III w., 
om aw iając rów nież — o ile pozwalał na to m ateria ł — problem y układów  ple-


